
/

Nr. 50  450 ,
WARSZAWA, ŚRODA 20 Ł U T !G O  1944 R. (A) C e » 0  2  z i o l e

< kck  5 2

NIECH ŻYJE RZAPni
NK«

R O B O T N I C Z Y  
I WŁOŚCIAŃSKI

n S D U K C J H
przyjm uje in teresan tów  
od godz. i2 do 2 popołudniu

A D M IN IS T R A C JA
czynna  od godziny 8 do 18

Konto w  Banku „Spolam" 
C d d z  w W arszawie Nz. 195 
Konto w P. K. O. Nr. 1-280

OBOTHIK
c e m Tr a u i y

ORGAN
PR0LETARJUS2E WSZYSTKICH KRAJÓW  ŁĄCZCIE S ię!

W y d aw ca  i R a d a  N acze ln a  P* P . S.

NIECH ŻYJE 
SOCJALI ZM!

Redakcjo i Administracja:
W A R S  Z A W A  
JU. Jerozolim skie 121

ledaktor naczelny 8.85-01
Sekretarz redakcji 8X5-02
Redakcji miejska 8.85-06

*

Aduinistracja 8.85 04
Drukarnia 8.85-05

— lii n1 H .

„ D o l s z g  ww j i e z e f t l e g n  i j e r l m l f l i i c / i 7'

Przedstawiciele PPS, PPR i PSL
obradują aadal nad sprawą biota wyborczego

Socjalistyczna Agencja Prasowa 
komunikuje:

W dniu 18 bm. odbyło się trzecie 
K kole! posiedzenie przedstawicieli 
trzech stronnictw PPS, PPR i PSL w 
sprawie bloku wyborczego stron- 
mictw demokratycznych.

Z ramienia PPS obecni byli Prze­
wodniczący Rady Naczelnej PPS. 
tow. wice-prezydent St. Szwalbe. 
Przewodniczący CKW PPS tow. pre­
mier Osóbka - Morawski i sekre­
tarz generalny CKW PPS tow. Cy­
rankiewicz. Z ramienia PPR — se­
kretarz gen. i wiceprem. tow. Jan Go 
mólka i czfonk. KC PPR tow. Ber­
man i 7'mbrowski. Z ramienia PSL— 
Prezes PSL wicepremier ob. St. Mi­
kołajczyk, wiceprezes ob. Niećko i 
sekretarz generalny ob. Wójcik.

W wynik” przeprowadzonych roż­
nów stwierdzono dalszy postęp w 
przebiegu pertraktacji. Następne po­
siedzenie odbędzie się w najbliż­
szych dniach.

NASTĘPNE POSIEDZENIE
Jak się dowiaduje SAP, następne 

posiedzenie odbędzie się po posie­
dzeniu NKW PSL, które jak na 
l®ży spodziewać się, przyczyni do 
wyjaśnienia sytuacji.

WSPÓLNE POSIEDZENIE 
ATKYWÓW 6 STRONNICW 

W  WARSZAWIE 
W nadchc/łzący czwartek odbę­

dzie się w Warszawie wspólne posie

dżecie aktywów 6 stronnictw. Na 
konferencji tej przedstawiciele wszy­
stkich stronnictw demokratycznych 
określą swoje stanowisko wobec 
sprawy bloku wyborczego.

Nie będzie trudności komunikacyjnych
podczas repatriacji Psiaków z ZSBB

W  związku z podjęciem repatriacji 
Polaków z ZSRR, przygo owano obe­
cnie rezerwę 850 wagonów k ryych , 
które będzie można każdej chwili pod 
sławić.

Na przeładunki transpor’ów nas'a- 
wione będą w pierwszym rzędzie 
Dyrekcja W rocławska i Ka owicka. 
na wypadek jednak nieprzew'dzia- 
nych 'rodności, Kraków przygo'owal 
4 punkty przeładunkowe, które usuną 
groźbę „zakorkowania". Jako  głów­
ny punkt przewidziany jest dworzec 
towarowy w Krakowie, i  rezerwą 
oóO wagonów krytycn, oraz Oświę­
cim z 200 wagonami.

Oba łe punkty wyposażone są w 
niezbędne urządzenia przeładunko­
we i pomieszczenie dla rep a 'riant ów, 
dla Oświęcimia przewidziano rów­
nież przyznany os'a 'n io  komplet szpi 
tala z Lodzi. W drugiej linii pozos'ają 
stacje Kraków — Bonarka i Szczako­
wa, których użyje się przy niespodzie 
wanym na‘ężeniu akcji t r a n s p o r 'o -  
wej. D yrekqa Krakowska będzie

zdolna przeładować 5 do 6 transpor­
tów dzennie.

Dla odciążenia punk‘ów central 
nych zorganizowano s'ac;ę zaopa rze 
nia na 3 dni. Na akcje ‘e przyznane 
kredyt w wysokości 10 milionów zło­
tych.

Przygo'owania, poczynione prze? 
Krakowską Dyrekcję Kolei i mie’sco 
wv oddział PUR-u pozwolą na szyb­
ką rapatriac‘ę, co ma wielkie znacze­
nie w zw:ązku z planem wysiedlenia 
Niemców z Ziem Odzyskanych.

Biblioteka Hitlera
otfnaleziGiia w Ra rsnii

HAMBURG (ZAP). W domu prof 
Eckerharda w Bad Gódesberg znale­
ziono osobis'ą bibliotekę Hi lera. 
Składa się ona z 3 tys. cennych to­
mów z podpisami Hi Tera i jego pie­
częcią. Śledz wo wykaże, czy znale­
zione książki pochodzą z bibliotek z 
Holandii, czy też z Belgii.

Byli gestapowcy i S.S.-mani
’ 1 .

w szeregach armii Andersa -
RZYM (PAP). Szef Polskiej Misji 

Wojskowej w Rzymie płk. Sidor u- 
dzielił korespondentowi PAP. wywia 
du na temat działalności armii An­
dersa we Włoszech. *

Armia Andersa prowadzi gwal'ow 
r ą  propagandę przeciwko Rządowi 
Jedności Narodowej, rzucając na ten 
cel olbrzymie sumy. We Włoszech roi 
*ię od dzienników, czasopism, wyda- 
wnic'w i broszur wszelkiego rodza­
ju, których celem jeat fa’szywe 
przedstawienie sytuacji w Polsee, e-

raz sianie zamętu w obozie sojuszni­
ków.

W ydawnictwa te prowadzą rów­
nież propagandę przeciwko powroto­
wi żołnierzy polskich do kraju. Rów­
nocześnie stosują oficerowie Andersa 
środki terrorystyczne przeciwko żoł­
nierzom, którzy deklarują chęć po 
wrotu do domu. Za chęć powrotu mo- 
Lna w II Korpąsie dostać się do w ię­
zienia, a nawet zniknąć bez wieści. 
Płk. Sidor podaje na uzasadnienie 
swego twierdzenia kilka przykładów

Armia Andersa -  zarazą Europy
pisze poważny tygodnik angielski

LONDYN (PAP), Tygodnik angielski 
•Hem Statesman and N ation'* stwierdza — 
Se elementy reakcyjne dla zjednoczenia emi­
grantów przciwko właenym rządom są roe- 
rzoooee aa całym terytorium  Niemiec, ok«- 
p®wanym przez wojaka angielskie i am ery­
kańskie. D ziałają oae tek te  w Rzymie oraz 
w aa ie js ry m  atepaia w Paryżu I Londynie 
i są •środkam i, wokół których grupują się 
•lem eoty reakcyjne.

W każdym wypadku, gdy działalność tych 
fnąa  aorta je zdemaekowaaa, okazuje sią, te  
siei prowadzą do kół kierowniczych emigra­
cji polskiej, a w szczególności do gen. An­
dersa. V *zyetkie te grupy emigracyjne łącz­

nie z oddziałami armii polskiej zagranicą 
•nojdują się pod kuratelą fanatycznych 
wrogów nowych ustrojów w Europie wschód
niej".

A ctor artykułu zapytuje, „jak długo me- 
gą Jseecee rządy Anglii i Stanów Zjednoceo 
nyck aprobować podobjm działalność, a ewła 
,IC** i*k dług* Anglia zamierza udzielać 
pomocy finansowej gen. Andersowi. — Na­
wet w tym wypadku, jedli rząd poweźmie 
decyzje rozbrojenia tych oddziałów i prze­
stanie udzielać pomocy f nanaowej armii An 
derca, co się stanie z tymi ludfim , którzy 
nie mają dokąd pójćć i którzy są zarazą w 
politycznym życiu Europy".

Odpowiedź rządu brytyjskiego
na memorandum jugosłowiańskie

LONDYN PAP. Agencja Reutera 
donosi, że rząd Wielkiej Brytanii 
przesłał na ręce sekretarza general­
nego ONZ odpowiedź na memoran­
dom jugosłowiańskie w sprawie armii

gen. Andersa we Włoszech. Ośwfad 
czente brytyjskie podkreśla, i i  posu­
nięciami drogiego korpusu nie kierujs* 
wrogi* m wiary wobec Jugosławii

Płk. Sidor podkreślił, że oficerowie 
Andersa — mimo nakazu sz ab u  bry­
tyjskiego — nie ogłosili przepisów 
formalnych, wydanych dla zgłasza:ą- 
cych się na powrót do kraju. Żołnie­
rzy, którzy chcą udać się do ambasa­
dy polskiej lub do misji wojskowej, a- 
by dowiedzieć się o możliwościach po 
wrotu do kraju, traktuje *ię w II K or­
pusie, jako dezerterów.

Biekup połowy ks. Gawlina ośw?ad 
ceyt niedawno, ż t  przewagę w II Kor 
pusie mają żołnierze, którzy przeszli 
z  armii niemieckiej. Jeat wśród nich 
wiełu gestapowców i SS-manów. 
którzy wstępując do armii Andersa, 
pragną ujść aprawiedliwości.

Na koniec podał płk. Sidor, że mi­
mo terroru i propagandy Andersa co­
dziennie znasza się kilkadziesią' żo ł­
nierzy i oficerów, pragnących w ró­
cić do kraju.
A RZYM (PAP). Prasa włoska donosi
0 nowych wyczynach żołnierzy z H 
Korpusu na terenie Włoch. W miej­
scowości Rufina pod Florencją w targ­
nęła grupa żołnierzy II Korpusu na sa 
lę, w k 'órej odbywała się zabawa lu­
dowa. Doszło do formalnej bitwy, w 
k ł6rej padły liczne strzały. Nazajutrz 
odbyły się w miejscowości tej wielkie 
demonstracje, na k 'órych domagano 
s;e wycofania wojsk Andersa z 
W och.

N-> «zosie pod Pesara drupa żołnie- 
zy II Korpusu za'rzvm ala prze:eżdża 

'ące samochody osobowe i ciężarowe
1 obrabowała szoferów i pasażerów.

Prasa włoska donosi również, że 
żołnierze polscy w wielu wypadkach- 
mieszają śię do włoskiej polityki w e­
wnętrznej, stosując wobec grup lewi­
cowych terrorystyczne grodki

Polska i Czechosłowacja
w  nowej Europie

W ypadki w roku 1938 i 1939, które były uw erturą i po- 
czą kiem najstraszniejszej tragedii, iaką kiedykolwiek ludność 
przeżywała, wykazały niezbicie, że los Polski jest związany 
z losem Czechosłowacji i na odwrót. W ypadki te były po'wier* 
dzeniem diagnozy, wypowiedzianej w czasie poprzedniej wojny 
przez wielkiego demokratę,, myśliciela, filozofa i późniejszego 
pierwszego Prezyden'a Republiki Czechosłowackiej T. G Ma- 
saryka, że „bez wolnej i Niepodległej Polski nie ma wolnvch 
i niepodległych Czech oraz Słowacji i bez wolnych i niepodle­
głych Czech i Słowacji, nie będz'e wolnej i niepodległej Polski".

Nauka wyc5ą*mVa z lekcji, jaką musialv przeżyć szerokie 
masy ludowe ak w Polsce, ’’ak i w Czechosłowacji na sku+ek 
wypadków r. 1938 1 1939 nakazu:c bezsprzecznie os a ’eczne za­
łatwienie i zamknięcie okresu wszelkich snorów i uraz porvę- 
dzy tymi dwoma narodami. Nies'ety, trzeba s'w ierdzić z ubo­
lewaniami i w !rlk;m ża^em, że g!osv, k łóre się mVednokro'nie 
słyszało, po ’ednej i dn i^e i s* ropie były nawiązywaniem do naj­
gorszych tradycji przeszłości i mogły doprowadzić do sy'uacji 
wręcz przeciwnej, aniżeli tego wymaga twarda rzeczywts'ość 
dnia dzf«ne’9zeffo i lepszego jutra szerokich mas ludu pracują­
cego w Potsoe i w Czechosłowacji. Nie ule^a na'mniejszei w ąt­
pliwości, że szerokie masy robotnicze, chłopskie, inteligencji 
pra-uiącei, a wiec polski i czechosłowacki świat pracy nie ży­
wi do siebie żadnej nienawiści, ale wręcz przeciwnie pragnie 
szczerego porozumienia i ścisłej współpracy.

S ’anowisko demokracji oolskiei określiła Rada Naczelna 
PPS w swe-’ uchwale z dn 4 lis opada 1945 r. głoszącej: Polska 
Fui'ift So„jali»'yci. i&, Ją ly ć  musi do -ak na'szybazego uzgo 
dnienia spornych zagadnreó między Polską a Czechosłowacja 
a przez 'o  samo wnieść swój własny wH ad do uregułowania 
s'»sunków między b ra 'n :mi narodami. PPS. s'anowczo będzie 
się sprzeciwiła w s z e lk i  próbom zm’erza?ącvm do zaostrze­
nia ś*osunków między Polską a Czechosłowacją".

Rada Naczelna zdawała sobie w całe? pełni sprawę z tru­
dności jakie nas dz'elą, ale równocześnie z tego, co nas łączy 
i jak*'* są nasze zadania w powo’enriej Europie. •

W 'adomość o rozmowach polsko-czechosłowackich, w k 'ó - 
rych przedmio em jest caloksz'alt wzaiemnych s'osunków, 
a więc zagadnienia granicy, gospodarcze, ludnościowe, jest do­
brą wiadomość5* d 'a wszvs’kich, k'órvm  nie ‘ylko porozumie­
nie polsko-czechosłowackie, ale także uporządkowanie Europy 
leży na sercu.

Położenie geograficzne. s‘ra*eg<czne, warunki gospodarczo- 
ekonomiczne, poddane szczegółowej anahzie, wskazuje na to, 
że Polska i Czechosłowacja są właściwie płucami i sercem Eu­
ropy środkowo-wschodniej. Polska przez swói dos'ęp do mo­
rza, a Czechosłowacja przez położenie geograkczne i po'encjai 
przemysłowy. Europa wersalska nie dawała im żądnych mo­
żliwości spełnienia tej roli, bo na 'uralne połączenie pomiędzy 
tymi dwoma organami zostawały poza ich granicami, a co gó­
rze’’ — w ręku ich odwiecznego wroga niemieckiego. Obecnie 
Polska i Czechosłowacja mają pełne możliwości spełnienia tei 
roli. Zdecydowane s'anowish-o. iakie zaiąl w sprawie naszych 
granic zachodnich Związek Radziecki, umożliwi całej Europie 
środkowo-wschodniej uzyskanie pełnej niezależności gosoo- 
darczo-ekonomicznej, a tym samym i politycznej w stosunku 
do N’emiec.

Z tego faktu muszą sobie zdawać sprawę przede wszvst- 
kim ci, k 'órym  los powierzył tę tak ciężką i odpowiedzialną 
pracę, jaką jest budowania lepszej i nowej teraźniejszości 
i prZ”«ełości obu narodów.

W ehwili rozpoczęcia rozmów jeat naszym obowiązkiem 
poddać analizie wszystko, co nas dzieli i to co nas łączy, aby 
sobie uzmysłowić, , co nam daje pełne i succere porozumienie 
polsko-czechosłowackie.

B. KOŻUSZNIK

"   , o reedukacji Niemców
BERLIN (ZAP). Znany pisarz nie - 1  

miecki, autor głośnej książki „Na Za­
chodzie bez zmian” Remarque, prze­
bywający w Ameryce, złożył cieka­
we oświadczenie aa temat reeduka­
cji (ponownego, świadomego wycho­
wania) narodu niemieckiego Trzeba 
zwalczać tezę, powiedział Remarque, 
że Niemcy nie są odpowiedzialni za 
wojnę. Większość Niemców myśli, że 
Hitler pragnął włączyć w granice oj­
czyzny mniejszość niemiecką z poza 
granic Rzeszy. Trzeba wskazać że 
zagarnął przy tym Czeehesłewaeję i 
Polską.

Dalszym krokiem jest przekonanie 
Niemców, że żołnierz niemiecki zos­
tał pobity, gdyż większość Niemców 
wierzy, iż Rzesza została pobita je 
dyni« dóąla przewadze materiału

wojennego po stronie aliantów. Trze­
ba im dowieść, źe niemiecki sz'ab ge 
neralny powinien był dawno wie­
dzieć, że poniesie klęskę właśnie w 
ten sposób i że w następstwie swego 
położenia geograficznego Niemcy bę­
dą pobita.

Krwawe rozruchy
w Indiach

NOWY JORK (PAP) W  K«T5cuci« (India 
bryt ) p*liej* po r«z łiódmy stTZelata do tłu ­
mów, biorących udział w dem onstracji ulicz­
nej. W przeciągu 3 dni zabito 28 osób, a 
liezba rannych wynos! 350,

Demonstracje odbywają si% i w innych 
okręgach kraju. Demonstranci barykadują  
Unie kolejc e*, ham ując w ta* spoeófa ruch 
kolejowy.



Z tajnych archiwów angielskich
F r 0 t a  w z jz & ia tJ u  Bssrzgi%g/ s W e g o  # * o f f c z c v s  w D § n ą $

(łt&r&spondoncfa w łasna  „ffŁobośnfka44)

Wynik wyborów w Del y II

Frankfort, w łutyra 1946.
W  ostatnich dniach brytyjskie Mi­

ni* ferjLwo Wojny po rajs pierwszy 
©publikowało szereg ciekawych, 
aczkolwiek drobnych szczegółów, do 
tyczących pracy angielskiej służby 
wywiadowczej podczas drugiej woj­
ny światowej, Z wiadomości poda­
nych przez prasę widać, jak wielką 
roi# odegrały prace wywiadu i ile 
©fiar oszczędziły wojskom sprzymie­
rzonym.

Dwóch szpiegów niemieckich 
ląduje w Szkocji

W czesną wiosną I94t r. na wy­
brzeżu Szkocji wylądowała nieduża 
łódź gumowa, spuszczona na wodę 
przez niemiecki wodr.opłatowiec. 
Wysiadło z niej dwóch pasażerów w 
cywilnych ubraniach. Z a 'arli za so­
bą wszelki* ślady, zniszczyli łódź. Po 
niedługim czasie siedzieli obaj w po­
czekalni niewielkiej s ’acji koleow ej, 
czekając na pociąg. Obaj mówili m ię­
dzy sobą płynną, nienaganną angiel­
szczyzną, ipieli przy sobie angielskie 
pieniądze i osobiste dokumenty, k ’ó-j 
rym nic zarzucić nie ''•można było, 
Chyba to, źe... zostały wys a wionę w 
Stuttgarcie, gdzie mieściła się cen­
trala niemieckiej służby szpiegow­
skiej. Ci nieproszeni bowiem goście 
byli szpiegami niemieckimi. P ierw ­
szy z nich, to młody Szwa;car^-Hen- 
ryk WelU, zapalony hi lerowinc. b. 
Członek Hitlerjugend, przeszkolony 
W szkole wywiadowczej w S 'u!'gar- 
Cie. Jego towarzysz, to s 'a ry  w y'raw  
ny szpieg zawodowy — Druecker. 
Mają przy sobie niewielki bagaż: że­
lazne porc'e żywnościowe i n:ew:n 
fle na pozór, niewielkie aoaraty fq 
tograficzne. A para‘y te okazały się 
później precyzyjnymi nadawczymi 
»parałami radiowymi, przez k ‘óre 
miały iść do Niem'ec wiadomości do 
tyczące szlaków krjnwojowych i o 
krętowvch.

Kiełbasa zdradza szpiega 
Druecker i W elti wyruszyli w 

dwóch różnych kierunkach. S p o t ­
kać się m3eli co tydzień w Glasgow, 
by wysyłać wspólnie wiadomości.

Spotkali się obaj nawet dość szyb­
ko, lecz w krvminafe.

W e!’i był głodny. Korzvs'ając z te ­
go, źe w poczekalni nie było nikogo, 
wyciągnął ze swej żelaznej porcii 
kiełbasę ł z apetytem  zaczął za'adać. 
Nie spieszył się wejściem jakiegoś 
kolejarza i wdał się z nim w swobod 
ną rozmowę. Nieszczęście chciąło. 
źe kolejarz był nad pódziw bys'ryfn 
człowiekiem i zauważył, źe jego to­
warzysz posila się kiełbasą, k*órei 
fozmiar 1 rodzaj go zdziwił — mia 
nowicie takiej kiełbasy n:e robiono 
nigdzie w Anglii.- Swo:e snos'rzeze 
tre  komunikuje policji i Welti wsia 
da do pociągu razem z aden'em , któ 
ry go w drodze legitymuje.

Papiery śą w najzupełniejszym po- 
rządku. Trudno zaś aresz'ow ać ko­
goś za to, że je nieco zbyt wielką 
kie’basę.

Agent spostrżega jednak aparat i 
żąda obehrzenła go fw niek 'orych 0- 
kręgach AhglM is'niał podczas wo;ny 
zakaz fotografowania). Szvbko orien 
tuje się, co ma w ręku i.,, kariera 
szpiegowska Weltiego jest skończo­
na.

Tegoż samego dnia aresz'ow ano w 
Edynburgu Drueckera, choć W elti 
jeszcze ani słowa o n:m nie powie- 
dział. Z tym s'arym  Wyjadaczem 
sprawa była nieco cięższa. Podawał 
•ię za m arynarza duńskiego, papiery 
miał w porządku, aparatu Widocznie 
gdz:e l się pozbył. Do o s 'a ’niej chwili 
próbował się wyklamąć, przyzna:ąc 
•ię tylko do nielegalnego przekro­
czenia granic Anglii.

Lecz młody W elti, podczas bada- 
Hla.oogrążvł swego przyjaciela.

Po krótkim  procesie zostali obaj 
•traceni na podwórzu londyńskiego 
Więzienia.

Pozorna inwazja radiowa 
Ciekawe są szczegóły pracy wy­

wiadu radiowego.

Jednym z największych sukcesów 
tego oddziału, a zarazem jednym z 
najpiękniejszych t. zw. „manewrów 
pozorujących" była akcja przeprowa 
dzona w ciągu nocy poprzedzającej 
inwazję przez 105 samolo ów RA F’u, 
35 małych jednostek floty i przez 
wywiad radiowy,

Przy pomocy przejętych kluczów 
szyfrowych oraz przy użyciu odpo 
Wiednich pozorowanych manewrów 
Wojskowych udało się Anglikom 
„przekonać" s z a b  niemiecki, że 
główne uderzenie inwazyjne nas‘ąpi 
w rejonie Pas de Cata’s, pomiędzy 
Boulogne a przylądkiem Atnifer. 
Tam też Niemcy zgromadzili w po 
śpiechu duże siły artylerii i jedno­
stek rezerwowych. Osłabiło to nie­
wątpliwie te odcinki wybrzeża, gdz‘e 
istotnie lądowały największe siły a- 
lianckie.

490 bomb zabija... dwie kuryj
Tenże oddział wywiadu radiowego 

p ła 'a ł przezabawne figle lon ikom  
niemieckim podczas ich lotów nad 
Anglią. Fałszywe meldunki niemiec­
kie sprawiały, że załogi przelatując 
nad Londynem były święcie przeko­
nane, źe znajdują się nad Oslo, lub 
Kopenhagą.

Dla dezorien*acji Lufw affe us‘a 
wiono też t. zw. atrapy, a więc sztu­
czne fabryki, zbiorniki gazowe v  t. d 
Anglicy własnoręcznie je podpalali i 
w ten sposób „orientowali" nadla­
tujące samoloty niemieckie, gdzie 
ma:ą rzucać dalsze bomby.

Przy pomocy tych środków jeden 
z nalotów żos‘ał tak znakomicie po­
kierowany, źe lotnicy niem;eccy 
zrzucili 400 bomb, uśmiercając aż... 
dwie kury.

Radar niemiecki w rękach 
-  angielskich

Na szeroką skalę zaczęto stoso­
wać w r. 1943 zrzucanie ws ążek alu­
miniowych podczas n a lo ó w  na 
Niemcy. W jednym nalocie na Ham­
burg 791 a akujących bombowców 
zrzuciło ogółem 20 fon ws ążek (a 
luminiurn jest przecież bardzo lek­
kie). Błyszczące wstążki w świetle 
reflektorów przeciwlotniczych ogro­
mnie utrudniały obronę i zupełnie 
dezorientował służbę meldunkową.

W tymże roku zaczęto wysyłać na 
tamoło*ach żołnierzy, władających 
biegle niemieckim, którzy przez fał­
szywe meldpnki wprowadzali dezor­
ganizację W obronie przeciwlotni­
czej i na samolotach nieprzyjaciel­
skich.

Dzięki temu też wpadł w ręce an­
gielskich uczonych jeden z najważ* 
nieszych — jak podają pisma niemie­
ckie — tajnych wynalazków Luft­
waffe. Pisma niemieckie nie precy­
zują bliżej tego wynalazku, lecz 
skądinąd wiadomo, że chodzi tu o a- 
parat radarowy, zainstalowany na 
niemieckim pościgowcu, k 'orego pi­
ło1, wprowadzony w błąd angielski­
mi radiogramami, wylądował najspo- 
kójniej w świecie na jednym z angM- 
skich lotnisk, w przekonani, że lą­
duje — jak zeznał później — w Ho­
landii w okolicy Venlo.

W ten sposób pomysłowy aparat 
radarowy, zbudowany z niemałym 
mozołem przez uczonych niemiec­
kich dostał się cały ł nieuszkodzo­
ny—niczem przywieziony na w ysta­
wę — do rąk Anglików.

Karol Malcużyńskf.

Socjaliści z komunistami
mają 46 preceat mandatów

BRUKSELA (SAP) W edług dotych 
czasowych danych, w wyborach do 
parlamentu belgijskiego największy 
sukces odniosła partia chrześcijańsko 
społeczna (katolicy), jednakże nie o- 
siągnęła większości.

Ka'olicy uzyskali 92 mandatów 
(na 202 ogółem), socjaliści — 70, 
komuniści — 23, liberałowie — 16, 
demokraci 1,

Socjaliści uzyskali większość w 
Brukseli, gdzie dotychczas 2wycięża 
li katolicy. Wszędzie w  okręgach 
przemysłowych socjaliści wysunęli 
się na pierwsze miejsce, natomiast ka 
tolicy zdobyli głosy w tradycyjnie 
konserw a’ywnych okręgach flaman­
dzkich. Katolicy odnieśli również 
zwycięstwo w połączonej niedaw­
no do Belgii prowincji Eupen-Malme- 
dy.

BRUKSELA (PAP) W wyborach 
do senatu partia chrześchańsko-spo- 
łeczna uzyskała 51 m anda'ów ; pa r­
tia socjalistyczna — 34 mandaty? par

fia komunistyczna — 11 mandatów; 
partia liberalna — 4 mandaty.

Belgijska opinia publiczna zastana­
wia się, jaki będzie przyszły rząd. W 
ciągu os’atnich tygodni zarysowała 
się możliwość porozumrema pomię­
dzy socjalis ami, komunis'ami i l'be- 
ralami. Jak  przypuszczają, s'anowf- 
sko premiera przypadnie* w udziale 
Socjalistom,

DYMISJA GABINETU
BRUKSELA PAP. W związku z 

odbytymi wyborami, prem ier belgij­
ski van Acker wręczył regentowi, ks. 
Karolowi, dymis:ę całego gabine'u. 
Do czasu u worzenia nowego rządu, 
gabinet będzie nadal sprawował swo 
je funkcje.

August de Schriger, przywódca 
partii chrześcijańsko- społecznej, o- 
trzyma prawdopodobnie misję two­
rzenia nowego rządu, jednak, łak 
przypuszczają, misja jego nie będzie 
uwieńczoną powodzeniem.

„Orkiestra śmierci"
na ekranie Trybunału Norymberskiego

NORYMBERGA (PA P). Na rozprawie 
poniedziałkowej radziecki oskarżyciel Smi- 
now wykazał iA podstawie dokumentów, że 
Niemcy nie tracili amunicji na Zabijanie 
dzieci Uderzeniem kolby w głowę pozbawia­
no je życia. Noworodki i kebłety ciężarne 
odsyłano do komór Jazowych W Sew asto­
polu umieścili Niemcy 300 osób, w tej licz­
bie kobiety i dzieci, w łodziach, skierowali 
łodzie na pełne morze, a następnie zatopili

Działacze wynajmowani do krwawej roboty

20 tys. zł. na głowę za napad rabunkowy
Dalszy ciąy procesu bandy NSZ

W czwartym dniu procesu przeciw 23 
,.działaczom NSZ, sąd przystąpił do prze­
słuchania oskarżonego Kazimierza Łuszczyń 
skiego. - '

Jest to szczupły, mizerny młodzieniec, 
przez Jakiś cza* był braciszkiem zakonnym
— ogrodnikiem w klasztorze lubelskim Dzia 
ła ł on w NSZ pod pseudonimami „Mateusza
i „Rosa".

„NIE BYŁEM SZEFEM PA S’ul"

Tym ostatntm pseudonimem podpisywał 
on liczne raporty, meldunki i rozkazy, Nad 
oodpisem widnieje wszędzie; szef PAS n 
Szefostwa PAS'u wypiera się najgw ałtow ­
niej.
t — W  oddziale miałem fyłko niskie futi- 
*cje admińiśtracyjtio-gospódareze Przez mo 

;c ręce przechodziły rozkazy od Sierpnia",
— który był szefem wywiaó* — do „Jara"  
dowódcy bojówki. Były tam polecenia wy­
konania akcji I szczegółowy plan działania 
Między innymi rozkazy Wykonania 5 napa­
dów rabunkowych w Lublinie Po napadzie 
inkasowałem pieniądze i przekazywałem je 
dalej. '

— A dlaczego pieniędzy nie wręczał bez­
pośrednio „ J a r“, główny wykonawca napa­
dów „Sierpieniówi", który je inspirow ał?

— „Sierpień" był tak dokładnie zakon­
spirowany, te  nawet „ Ja r"  go nie znał..

—* Czy były takie napady, których „Sier­
pień" n ie inspirotvał?

— Tak, były. Pieniądze szły w tedy do.kie 
szenś „Jara".

UCIECZKA DO KRAKOWA

Po napadzie na Uniwersytet Lubelski, 
gdzie i  rektoratu zrabowano 100 tys zł. i 
pb napadzie na Sąd Okręgowy w Lublinie 
(łup wynosił ok 2 miliony zł ) — Łuszczyń- 
*ki ucieka pod koniec czerwca 1915 r do 
Krakowa z całą bojówką i z „Jarem ". W szy­
scy członkowie tej bandy to uczniowie. M a­
ją oni przy sobie pa dwa rewolwery. „Gó­
ra" NSZ w ykorzystała nikczemnie nieświa­
domość młodzieży, wciągając młodych chłop 
ców do zbójeckiej bandy.

Zaraz po przyjeździe do Krakowa ttgra- 
nizują napad na drożdżownię.

Łuszczyński oświedcza, te  nic ma a tym 
rabunkiem nic wspólnego.

Zjednoczona partia robotnicza w Turyngii
LONDYN (PAP) Dn. 7-go kwietnia nej, która powstała z połączenia »lę 

odbędzie *Ię w radzieckiej *trefie o- j partii socjaldemokratycznej i komu- 
łtupacyfnej w Turyngii pierwszy kon- j nistycznej, 
gres zjednoczonej partii socjalistycZ-

. „ N o w e  N ia m e y
tiziafsfą w strefie francuskie]

« f

BADEN - BADEN (ZAP). Francu­
skie władze okupacyjne pozwoliły 
ah pówstąnie we francuskiej strefie 
okupacyjnej niemieckiego „Ruchu an 
tyfaszystowskiego dla odbudowy de­
mokratycznej". Ruch ten, noszący na 
rw f „Nowe Niemcy’", kierowany

jest p r2ez Erwina Eckerta, byłego
pastora pro 'es'anckiego, który w ię­
ziony był przez hi'lem w cow  za przy 
należność do p.artii komunistycznej 
Cer rala organizacje mieści się w Ba­
de-  ̂ * Baden.

— Moim zadaniem było tytko Zakwatero­
wać bojówkę.. W yjechałem na trzy godziny 
przed napadem

Na pytanie sądu jaka była ideologia NSZ
oskarżony nie omie nic powiedzieć Jeśli j 
zaś chodzi o przeiawy działalności organiza 
cjt twierdzi, ż« słyszał tylko o napadach i 
morderstwach.

Na pytanie czy rozmawia? w organizacji
o polityce, odpowiada. — Tak. Raz z 

Romanem" i „Wysokim" mówiliśmy o rzą­
dzie londyńskim, że m ają stam tąd przy je­
chać. ;

Łuszczyńskl robi wrażenie półgłówka, sta­
ra sie przekonać Sąd, że niczego nie rozu­
mie, na polityce się nie zna, twierdzi, że ro­
bił co mu kazano i że nie wystąpił z orgs-' 
nizacji. 'bo bał się zemsty Łuszczyński bo­
jąc się o Siebie oddał siostrze zakonne) Fu 
Ię do przechowania archiwum NSZ, które 
mu oddano pod opiekę Gdy sędzia pokazu­
je mu rozkaz zamordowania lubelskiego fry- 
z!era Chrościńskiego. który „sypał" ludzi z 
NSZ-. pod którym jest podpis.. „Rosa" — pse 
udonira Łuszczyć,skiego, oskarżony miesza 
się wyraźnie.

— Ja tam nie nie wiem. Kazali podpisać 
Się, to podpisałem.

Przez cały ctaS oskarżony tłomaczy się 
w ten naiwny sposób.

NAPADY DO W SPÓLNEJ KASY
Przy omawianiu jednego z napadów, o* 

skarżony mówi:
— Dowódca tej bojówki NSZ robił akcję 

dla nas i dla SN.
— J a k to  — przeryw a Sędzia — tp  u waś 

można była  tak  zam aw iać n apady  rab u n k o ­
we, jak  się robi zam ów ienia w fabryce czy 
w w arsztacie?

Oskarżony milczy.
“  A cs to było SN?
— Stronnictwo Narodowe.
— Dlaczego to miała być akcja wspólna?
-*» „W aHa" członek OŃR i pewnej szaj­

ki bandyckiej namawiał Pas do akcji na 
wspólny rachunek ze Stronnictwem Narodo­
wym SN to jest ttzótl polityczny NSZ Mieli 
dostać za tę robotę po Ź0 tys. zł. ńa głowę

— Co to jest trzon polityczny- •*- pyta 
Sąd

Oskarżony milczy.

CO MÓWI „WYSOKI*1
Zkołei zeznaje następny oskarżony Żwi­

rek, ńoszący pseudonim „W ysoki" często 
wymieniany podczas zeznań poprzednich •- 
skarżonych.

Jest to mężczyzna po czterdzieste*, ó w y­
glądzie inteligenta, wysokim czole głęboko 
osadzonych oczach Mówi spokojnie, wyka­
zuje znaczne wyrobienie.

Na samym wstępie usiłuje stanąć w obro­
nie swej organizacji, odmalowując jej tło 
polityczne

NSZ na terenie Lubelskiego nie miał nic 
wśpólnego ze związkiem Jaszczurczym ', 
który był organem ,ONR. W marcu 1945 t 
został komendantem powiatowym w NSZ 
Do zadań jego należało nawiązanie kontak­
tu na prowincji przygotowanie obsady pe- 
tonalnej komendy okręgowej, oraz formowa

nie bojówek ze „spalonych". „•‘Spalonymi’ 
nazywał Żwirek ludzi, którzy z takich «zy 
innych względów ukrywali się przed wła­
dzami bezpieczeństwa

Ju tro  dalszy ciąk zeznań Żwirka.

Następni* zgaszono światła na salt roz­
praw i na ekranie pojawiły się zdjęcia, zna­
lezione w archiwach niemieckich Pokazano 
m in zdjęcie przedstaw iające słynną „or­
kiestrę śmierci ' złożoną z więźniów, która 
przygrywała podczas egzekucji. Następne 
zdjęcia przedstaw iały ludzi, klęczących fta 
krawędzi grobu, który sami wykopali oraz 
SS maoów, którzy im przystawiali rewolwe­
ry do karku Żołnierze niemieccy, widoczni 
na zdjęciu z uśmiechem przypatryw ali! się 
egzekucji Okrzyk przerażenia rozległ się aa 
sali. kiedy na ekranie pojawiła aię piramida 
ustawiona z trupich czaszek w niemieckim 
obozie koncentracyjnym

r o z p r a w a  ntf b ę d z ie
ODROCZONA

NORYMBERGA (SAP). Po dyskusji mię­
dzy obroną, która prosiła o odroczenie pfó- 
ceau na 3 tygodnie, a prokuratoram i, trybu­
nał pw fanow łł ,* rzecznicy Goeringa, Hea- 
sa, R ibbenfroppa i Keitla powinni przedsta­
wić nazwiska świadków, których chcą we­
zwać i dokumentów, która -ucą. ai oż>ć co 
dnia 21 lutego.

Zjazd W ojewodów
Równowaga budżetowa odzyskana-Pożyczka wewnętrzna da kapitał

inwestycyjny
W  W arszawie pod przewodnictwem wice 

premiera M ikołajczyka odbył się zjazd wo­
jewodów, poświęcony zagadnieniu i celom 
premiowej pożyczki odbudowy kraju. W ice­
minister Skarbu tow Daniel Kuszewski w 
obszernym przemówieniu przedstaw ił zebra­
nym stan zniszczeń naszego kraju  i możliwo 
ści realnę) odbudowy.

— Sytuacja finansowa — mówił wicemi­
nister Kuszewski — niewątpliwie się poprą 
wia Z wywiadu Ministra Skarbu wynika że 
w styczniu rb udało się zamknąć budżet bez 
dalszego zadłużania w Narodowym Banku 
Pofśkim, to znaczy bez emitowania bankno­
tów. Ale nie możemy liczyć na nadwyżki

budżetowe, mogące odegrać poważniejszą n» 
lę w planie odbudowy

Ale podział dóbr nie iest jeszcze właści­
wy Duża część pieniędzy z emisji znajduie 
się w rękach czynników spekulacyjnych. 
Słuszne jest, by ci którzy najszybciej osią­
gają korzyści z rozwoju życw gospodarcze­
go i są niewątpliwie gospodarczo najsilniej­
si w pierwszym rzędne wzięli udział w sub­
skrypcji pożyczki, to znaczy w rekonstruk­
cji gospodarki narodowej

Dopiero po wypełnieniu obowiązku prze* 
warstwy ciągnące najwięk-z« korzyści, po­
winny wz’ąć udział w wysiłku inne w*r«łwy 
Społeczne pracujące już od dawna Oad od­
budową kraju

Poznań pierwszy/ K r a k o w  ostatni
w subskrybowaniu Pożyczki Odbudowy

Powołana przez Minis1 ra Skarbu 
Delegatura do Spraw Premiowej Po*

Min. Modzelewski w Pradze
PRAGA (PA P). W niedzielę dnia 17 bm 

przybył do Pragi wiceminister spraw zagra­
nicznych Zygmunt Modzelewski.

PRAGA (PA P). W trakcie pertrak tacji 
polsko-czechosłowackich w niedzielę 17 bm 
pracowała jedynie komisja dla Spraw poli­
tycznych. W poniedziałek 18 bm. podjęły 
prac* pozostałe komisje. Na wtorek przewi­
dziana jest przerwa w pracach wszystkich 
komisji ze względu na posiedzenie czecho­
słowackiej rady ministrów.

Bojkot rasowy 
sprzeczny z zasadami ONZ

LONDYN, 16.2. (PAP). Żydowska 
agencja palestyńska skierowała do 
Organizacji Nat-odńw Zjednoczonych 
notę wyrażającą protest przeciwko 
„ekonomicznemu bojko'owi Żydów 
w Palestynie, ogłoszonemu prźeZ 
oaństwa arabskie, będące członka nr 
ONZ, a mianowicie Eginl, Irak, He 
dżas, Syrię i Liban. Nota Wyraża 
orośbę, aby ONZ użyła swejfo wpły 
wu na pańs'wa arabskie, gdvż bojko* 
rasowy jest sprzeczny z m .w w '8 'a  
niami przejętymi na siebie prze^ 
członków Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych.

życzki Odbudowy Kraju otrzymuje ze 
wszystkich województw meldunki o 
postępach akcji subskrypcyjnej.

Na cżoto wysuwa się woj. poznań­
skie, gdzie dotychczas około 14 000 o- 
sób wpłaciło przedpłaty. Z poznań­
skim rywalizuje Warszawa, k ‘óra 
Znalazła się na drugim fnie:scu. Na­
stępnie idą Lublin, Łódź, Katowice. 
Na ostatnim mie'scu w akcji sub­
skrypcyjnej znalazł się Kraków.

UNRRA w Niemczech
ma pod opieką 346  tys. osób

MONACHIUM Ogłoszono obecnie raport 
a działalności UNRRA w Niemczech, na tę ­
żenie okupacji am erykańskiej, gdzie znaj­
duje się większość flłiozó-w dla Uchodźców 
i emigrantów. Dane aa d tień  15 stycznia 
wykazują 346 000 deportowanych Dla opie­
kowania się nimi UNRRA zorganizowała 142 
oddzl&ły, zatrudniając* 1 700 osób. P o ta  
tym 155 pracowników UNRRA pomaga w 
prowadzeniu obozów Wśród urzędników 
30 proc przypada na obywateli USA Po­
laków p ta tu i*  łącznie 40 UNRRA dyspo­
nuje 400 amerykańskimi ssmochodaml • 650 
niemieckimi oraz ma 1 500 wypożyczonych 
iffibulaośów wojskowych do przewożenia 
rhorych lub słabych.

Obecnie UNRRA orowadźi akclę Identy- 
cikowaftia źnale*ionvch dzieci Jeśli rodzi­
có w  odnaleźć nie można, dzieci oddaje tię 
pod opiekę Narodów Zjednoczonych.
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Nisa, Nissa czy Nysa?
Po roku improwizacji -  czas na stateczność

W e -wszy s 'kich dziedzinach nasze-

Jo życia improwizowaliśmy cały u- 
iegły rok. Robiliśmy to nie dla’ego, 

że to w ogóle jest naszą cechą, ale — 
bo w wielu wypadkach tę improwi­
zację narzucało nam życie i wszelkie 
konieczności. No, ale fen rok minął 
już przed miesiącem. Dzisiaj czas na 
stateczność i planowość w naszej 
pracy na odzyskanych po tylu wie­
kach ziemiach zachodnich.

Planowość ta musi zapanować 
wszędzie: zarówno w administracji,
jak w życiu gospodarczym, w riżiedzi 
nie kultury, oświa y. N ies'e'y, do dzi 
aiaj nie dostrzegamy jej tam, gdz:e 
ona najbardziej jest potrzebna i pa­
ląca. Weźmy np. nazwy miejscowoś­
ci. gór i rzek, którym przywracamy 
właściwe ich, pierwo ne polskie naz­
wy. Ileż tu improwizacji i dowolno­
ści. I tak np. do dzisiaj n:e usalono  
czy Nisa jest Nissa czy też Nysa. Ta 
tro ’aka transkrypcja spo ykana jest 
do dnia dzisie:szcgo w p'smach roz­
maitych urzędów. Również nie wie­
my, czy Prudnik ma być Prudnik czy 
Prądnik. To samo jest ze Zgorzel­
cem nad Nisą. Nie wiem, dlaczego i 
kto, starą tę prasłowiańską miejsco­
wość, znarą szeroko i powszechnie 
we wszys'kich s'arych pismach pol­
skich i słowiańskich w ogóle jako 
Zgorzelec — w roku 1945 przezwał 
Zgorzelice. Skąd to się wz ęło i dla­
czego? Nie ma takiej i najs'arrzei i 
na!nowszej historii i geografii pol­
skiej, k łóraby Zgorzelec znała pod 
m'anem 7gorzelic. A jednak iak’ś Id­
s 'oriogrof domorosły nadał Zgorzeb 
cowi nową nazwę i ona uciera się 
zvofna.

Nieco odmiennie przeds'aw ia się 
snrawa ze Słubicą, niemieck;m Frank 
fur’em nad Odrą Główna Księgarnia 
Wojskowa wydała pod koniec roku 
ubiegłego mapkę Polski w nowveh

bicy — Frankfurt. Nie tędzy musie­
li być hisorycy , opracowujący tę 
mapkę, skoro nawet tego nie wiedzie 
li, źe Frankfurt nad Odrą jest nazwą 
niemiecką, Slubicy, narzuconą i że 
Siubica nie jest nazwą wziętą przez 
kogokolwiek z powietrza, ale ma 
swoją s 'arą i głęboko w przeszłość się 
gającą historię. Do pam ięłnika więc 
podać należy, źe Słubica była nieg­
dyś głównym nrastem , s ‘ol:cą polskie 
go szczepu Slubian, którzy za Bole­
sława Chrobrego siedzieli z w a rą  ma 
są między Odrą i Sprewą, doko’a wla 
śnie swej stolicy Słubicy. I s*ąd też 
pochodzi nazwa tej miejscowości, 
znanej już dobrze w  począ kach 10 
wieku.

Takie same krętactw a porobiono w 
nazwach innych miast. A więc z Ża­
rowa (niem. SoraU) zrob’ono Żory, a 
z, Żegania — Sagan. Szkoda, że nie 
Kocioł lub Czajnik, miałoby to bo­
wiem /e n  sam sens.

Galima’ias w dziedzinie nazw miej 
scowości jest i na Śląsku Opolskim 
nie byle jaki. Tutaj częs’o tak się 
zdarza, że kolej nadaje s'acji w danej 
mle!sccwości swoją nazwę, poczta 
SWO?ą i s 'arosiw o znowu swo:ą. Ist­
n i e j  więc trzy nazwy dla jednej i tej 
samej mie:scowości.

Ten bałagan powinien się naresz­
cie skończyć. .Również zniknąć w re­
szcie winny nazwy miejscowości nie­
m ieck i, zwłaszcza wsi, co się do'ych 
czas częs-o zdarza zarówno na Opol- 
szczyźf.le, jak i na Dolnym Śląsku. Za 
p ro w ad zen i norzędku i naukowej 
planowości nie będzie 'u  trudne. Ma­
my przecież w Ka'Owicach Ins’y ’u' 
Śląski, k*'óry w tych sprawach posia­
da nie tylko duże doświadczenie, ale 
i bońa-y m a‘eriał hisłoryczny. Czyż 
fo *ak trudno nan‘sać do łnsfytuhi, w 
n a io r s f m  zaś razie rVn*bv do PZZ 
i zapv-ac o co ‘rzeba? N i  wątpię, źe

dzieli wyczerpujących Informacji. 
Trzeba tylko chcieć i mieć poczucie 
odpowiedzialności za swoje czyny.

Adam Czekalski.

Na drogach gospodarczej niezależności
Uruchomienie trzech nowych wielkich pieców

Wobec ciągłego wzroata ((potrzebow ania  
na surów kę, C en tra ln y  Z arząd  Przem ysłu  
H utniczego w K atow icach p rzy stęp u je  do re ­
alizow ania planów zw iększenia p rodukcji/ 
R ealizacją  planów  ułatwia poważna poprą  
wa w dostaw ach  węgla i koksu. W zw iązku 
z tym  od 1 toarca  n astąp i uruchom ienie po 
jednym  w ielkim  piecu w hucie „Pokó j" oraz 
w hucie „C zęstochow a" W najbliższym  cza-

tia przewidziane jest również uruchom iania
w ielkiego pieca w hucie „Starachowice", 
k tó ra  b y ła  kom pletn ie  zniszczona przez
Niemców.

U ruchom ione nowe w ielkie p ie le  w płyną 
na pow iększenie p ro d u k c ji surów ki marti- 
nowskie) o ponad 20 proc dotychczasowej 
w ydajności w ielkich pieców w polskich  ba­
tach  żelaza.

28 milionów
Poczta, telegra! i

listów miesięcznie
telefon na drodze odbudowy

granicach i wydrukowała nizw ę Słu- każda z tych instytucji najchętniej u-
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W  dwóch k ieru n k ach  rozw ijać  się m usia­
ła p raca  odpow iedniego re so rtu  M inisterstw a 
Poczt i T elegrafów  w  pierw szym  okresie  je ­
go istn ien ia: odbudow a zniszczonych prze2  

w ojnę i okupację  u rządzeń  pocztow ych i te ­
lekom unikacy jnych  oraz  zorganizow anie p la ­
cówek pocztow o-telekom unikacy jnych , obej­
m ujących swym zasięgiem  te ry to riu m  oełe- 
go k ra ju .

M ILIARD ZŁOTYCH W YNOSZĄ STRATY
W ysokość szkód w ojennych poniesionych 

przez Pocztę i T eleg raf sięgająca  m iliard  
z ło tych  (w artość  p rzedw ojenna! najlep ie j 
św iadczy z jakim i trudnościam i w alczyć trze 
ba było, aby osiągnąć dz isie jsze  w vntki 
1 O bszar R zeczypospolitej podzie lony  jest 
obecnie na 10 okręgów pocztow ych z d y re k ­
cjam i w W arszaw ie, Lublinie, Łodzi, K rak o ­
wie, K atow icach. Poznaniu , W rocław iu, 
Szczecinie. G dańsku  i O lsztynie. D yrekcje  
te u rucham iane by ły  stopniow o — pierw sze 
jeszcze w styczniu 1945 r W e w szystkich 
m iastach i w iększych osied lach  po lskich  is t­
n ieją  już p laców ki telekom unikacy jne. Ilość 
placów ek pocztow ych p rzek roczy ła  stan  
przedw ojenny . • >

W  rek u  ubiegłym  reak tyw ow ane zostały  
przedsięb io rstw a, k tó ry ch  d z ia ła lność  ma 
zwi zek z dz ia ła ln o śc ią  placów ek poczto­
wych i te lekom unikacy jnych  jak : Pcństw o
wy In sty tu t T elekom unikacy jny  Z akład  
T echniki Pocztow ej, Izba K on tro li Rachnrtko 
wej Poczt i T elekom unikacji, G łów na S k ła ­
dnica M ateria łów  Pocztow ych, Muzeum 
Poczt, O środek szkolnictw a pocztow o - te ­
lekom unikacy jnego . Państw ow e Z ak ład y  T e­
le i R adio techniczne.

C ORA Z W IĘK SZY  RUCH 
P rzedsięb io rstw o  „Po lska  P oczta , T elegraf 

i Telefon", p raco w ało  w ciągu roku  1945 d e ­
ficytowo. B iorąc jed n ak  pod uwagę sta ły  
w zrost ruchu oraz  podniesien ie  tary fy , są ­
dzić należy  że w roku  bieżącym , jeżeli n a ­
wet nie w ykaże czystego dochodu, to w ka- 
żdvm razie  okaże się sam ow ystarczalne .

W  roku  ubiegłym  reso rt Poczt 1 T e leg ra ­
fów w ydał 60 serii m aczk ó w  pocztow ych w 
ilości ponad 145 m ilionów  sztuk  oraz  sześć 
l 'p ć ł  m iliona k a rt poć2 towych.

Ruch p rzesy łek  pocztow ych w ykazu je  za ­
równo w obrocie w ew nętrznym  jak  i -zagra­
nicznym* s ta ła  ten d ęn cie  zwyżkow ą.

P odczas gdy ilość  listów  zw ykłych 
i poleconych w pierw szym  okresie  ubiegłego 
roku w ynosiła k itk a  m ilionów  m iesięcznie 
— w grudniu  w ysłano  pocztą  b lisko  29 m ilio 
nów listów  Paczek  w ysyłano  w pierw szych 
m iesiącach po k ilka tysięcy  m iesięcznie — 
w grudniu  286 tysięcy  K ażdy m iesiąc wy- 
kazó ie  w zrost obro tu -pocztow ego  w sto su n ­
ku do m iesiąca poprzedniego  o około  20 
procent.

W yniki te są pow ażnym  sukcesem  — gdy 
weźm iem y pod uwagę ogiom  zniszczeń w u- 
rzadzen iach  pocztow ych i tabo rze  p rzew o­
zowym.

K O R E S PO N D E N C JA  Z Z A G R A N IC Ą  
Do chwili zakończenia  w ojny k o resp o n ­

dencja  z innymi k ra jam i odbyw ała  się je ­
dyn ie  za pośrednictw em  Związku R adziec­

kiego. Obecnie naw iązono łączność poczto ­
wą ze w szystkim i k ra jam i poza N iemcam i i 
Jap o n ią , a  przew óz poczty  odbywa się za ­
rów no drogą lądow ą i m orską jak  i pow ie­
trzem.

Po zorganizow aniu  w ym iany pocztow ej 
p rzystąp iono  do zorganizow ania ruchu p rze ­
syłek. .Ruch ten jest naraz ie  ty lko  jed n o ­
stronny , t. }. z zagran icy  do Polaki, a le  w 
niedługim  czasie p rzew iduje  się um ożliwie-

rck u  nadeszło  do naazych portów 41 tysię­
cy paczek, głów nie z A m eryki.

Szczególnie w ielkie trudnośc i nastręczało  
zagadnien ie  odbudow y połączeń telekomu- 
kacy jn y ch  z uwagi na katastrofalny stan 
u rządzeń  p rze ję ty ch  po okupancie. Ze szcząt 
ltów sp rzętu  tele technicznego zdołano zre­
konstruow ać znaczną ilość urządzeń, które 
pozw oliły  na uruchom ienie po łączeń  teleko­
m unikacyjnych.

W  w yniku dokonanej odbudowy z m ie­nie w ysyłan ia  paczek i z Po lsk i zagranicę
Ilość  paczek tran sportow ana  do Polski |  siąca no m iesiąc w zrasta rów nież r< 

drogą m orską sta le  w zrasta . Do końoa 1945 leko tn tw ikacy jny  i telefoniczny.

W I E Ś C I
KURS DLA E PID E M IO LO G Ó W  

( Od dn ia  18 — 21 bm odbyw ać się będzie 
w Łodzi p rzy  Państw ow ej Szkole Higieny 
IP Z H.) kurs d la  lekarzy  epidem iologów  
W  kursie  wezm ą udzia ł W ojew ódzcy K om i­
sarze do W alk i z Erddem iatni oraz lekarze  
epidem iolodzy P  Z H

D nia 22 bm. odbędzie się w Łodzi Z jazd 
K om isarzy do W alk i z Epidem iam i przy 
W ojew ódzkich W ydziałach  Zdrowia, 

DALSZA POM OC 
O FIA R O M  PO W O D ZI

Na w ieść o k lęsce powodzi Z arząd  G łów ­
ny PCK w ydał n iezw łocznie polecenie, aby 
okręg lubelsk i PCK roztoczy ł opiekę nad 
n ieszczęśliw ą ludnością  zalanych  wsi. A kcja 
pom ocy zosta ła  już pod jęta .

P onad to  Z arząd G łów ny w dniu d z is ie j­
szym na d o tkn ię te  pow odzią tereny  pow 
puław skiego, w ysła ł sam ochody z daram i 
A m erykańskiego, B ry ty jsk iego , K an ad y jsk ie ­
go, S zw ajcarsk iego  i Szw edzkiego C zerw o­
nego K rzyża w postaci odzieży, odżywek

O B R A D Y  T O W  P R Z Y R O D N IC Z E G O  
IM  K O P E R N IK A

W niedzielę rozpoczęły się w K rakow ie 
obrady  walnegS zgrom adzenia Polskiego

T ow arzystw a Przyrodniczego  im. K opern ika, 
na k tó ry  z jechali delegaci oddzia łów  całej 
Polski, Szczególnie licznie z jechali przyro­
dnicy z W rocław ia , gdzie olreenie sk u p ia ją  
się naukow cy rep a tr ian c i ze Lwowa. "

„N A TR O N A G " D A ŁA 7 TYS. TON 
P A P IE R U

F ab ry k a  celu lozy i pap ie ru  „N atronag" w  
K aletach  (pow iat lubtin ieoki) od kw ietn ia 
1945 r. do 17 lu tego  br. d o starczy ła  p rzem y­
słowi polskiem u 7 tysięcy  ton  papieru . Prócz 
tego w yprodukow ała 15 m ilionów sztuk wor­
ków. k tó re  pozw oliły  rozprow adzić  po kraju 
p rodukty , jak  cukier, sól, cem ent, nawozy 
sztuczne itp . s

P O W IA T  BYD GOSKI O D B U D O W U JE 
MOSTY

W  pow iecie bydgoskim  p rzystąp iono  <ło 
odbudow y m ostów P race  rozpoczęto przy 
m oście na K anale Bydgoskim , k tó ry  jest nie 
zm iernle ważny d la gminy Ślesin 1 okolicy 
G orzenia.

R ów nocześnie odbudow uje słę m ost pod 
R ynarzew em  przez k an a ł G órne j Nofeei.- *

W kró tce  p o d jęte  zostaną p race  nad od­
budow ą m ostu przez B rdę m iędzy W telaem  
a Łącznicą.
■ .............. mmmmmmmmmmmmmmmmmmtfm

Zbiorowy odczyt w  Paryżu
Nałkowskiej, Brezy, Iwaszkiewicza

PA RYŻ P A P  Z Inicjatyw y tow arzystw a 
„A m itie F ran co-P o lonaise" odbył się w P a ­
ryżu zbiorow y odczyt przybyłych  tu  p isa ; 
rzy polskich, urządzony  d la  publiczności 
francusk iej.

P rzygotow aną przez Zolię  N a fko w tk q
p re lek c ję  o polskiej lite ra tu rze  podziem nej 
w okresie  okupacji, o d czy tała  z pow odu nie 
d yspozycji au to rk i, a tta ch e  am basady  R 
do spraw  k u ltu ra ln y ch  l r rra  K rzyw icka .  T a ­
deusz Bra ta  m ówił o m łt-dych p isa rzach  po l­
skich, p o d k re ś la jąc  tendencję  rea lis tyczną  
w nowej po lsk iej lite ra tu rze  Jarosław  I w a ­

szkiewicz  p rzed staw ił zebranym  parspekty- 
wy nowego te-tru w Polsc*. '

P rzew odniczący zebrania, sekretarz tow. 
,A m itie  F ran co-P o lonaise"  p. Thie tod  w  

p ięknym  przem ów ieniu w stępnym  przypom ­
niał trad y cy jn e  węzły łączące F ra n c ję  i P o l­
skę Oba k ra je  stanow ią aw angardę  postępu  
w E uropie  i w zajem nie się u zu p ełn ia ją : P o l­
ska jak o  chorąży aw angardy  narodow o-w y­
zw oleńczej, a F ran c ja  jako  bojowniczka e- 
m ancypacji społecznej. Mówca określił mi­
sję  obu kra jów  jak o  trzy m an ie  s traży  w in­
teresie pokoju  u granic pow alonych Nie- 
ffiieo.

HELENA BOGUSZEfSXA ®

NIGDY NIE ZAPOMNĘ...
Nadchodzi os’atnia noc. Katiusze walą za olszyną, zie­

mi* się trzęsie, powieirze drży, polem wiruje, źe aż drzewa 
.się kładą. Siedzimy w naszym małym okopie w poświacie 
łuny pożarów nad głowami i iakbyśmy jechali razem Z zie­
mią w hukach i wstrząsach. Kanonada zamienia się w ieden 
ciągły wicher pędu pocisków, k ’óre przenoszą nad nami 
i padają ulewą na Sąsiednią wieś. Drżymy w naszym okopie, 
ale od upojenia. Huragan katiusz jest piękny w swej sile 
szalonej, w swym pędzie przez noc i przez wszystko. Po 'ę- 
dze tej symfonii towarzyszą jakieś chóralne głosy, które je- 
»zc*e wzmagają niepo:ę ość tej nocy, a  nasze upojenie za­
mieniają w *upe’ną eks'azę uczes'niczenia w czymś więk­
szym, niż wszystko, co da się myślą objąć. Tak, najwyraź­
niej odróżn:amy w olszynie chóralny krzyk wielu głosów, 
w yc:e długie, straszne: — Aaa... Aaa... Co to było, nie wie- 
rnv. K’oś później nam <lomaczył, że tak krzyczy obsługa ka­
tiusz radzieckich, podobno, by nie ogłuchnąć w ciągłości 
huku,    —

Niech jeszcze więcej, niech jeszcze dłużej walą katiu- 
*ze! Jeszcze, jeszoze i jeszcze...

Olszyna jęczy jednym wielkim głosem miotanych drzew 
w wichurze, pocisków w rozoędzie i tego krzyku ciągłego, 
wielkiego: — Aaasa.... Aaaaa...

I nagle wszys'ko cichnie. Wyłazimy z okopu.,. I z miej­
sca na ykamy * e o* Niemców, k 'órzy wcale na nas nie 
zwraca:ą uwadi. Gdzieś biegpą. gdzieś się gromadzą, wyda;ą 
jakieś komendy W racemy więc do okomi, żeby dopiero 
o świcie faz jeszcze sprÓłWwać wyjść i zobaczyć, c6 znaczy 
nagła cisza. Niesfefy. Zaraz z brzega spostrzegamy trzy 
uma:one zielenią ‘anki n:em!eck?e, jak z pod ziemi wyrosłe, 
groźne a nieruchome poza półeocną granicą naszego p’acu 
Jednak nie zwaźąiąc na nie, idziemy v,Jt południową stronę 
domu dowiedzieć sle. co się dz?e;e z reszła naszych, poukry- 
w an”eh po pustych bunkrach. Wszyscy żv:ą. Wszyscy są

Tymczasem znowu się zaczyn*. I tym razem coś tak

piekielnego, że Wcale nie można tego opisać. Powiełrze 
mętnieje i drży, popros:u wiruje w jakiś dziwny sposób, po­
wietrze całe jest trzaskiem i łoskotem, drzewa się kładą, 
drzewa pada:ą... Wszystko, na co spojrzvmy, mieni się od 
wichury i pełga jak w starych pierwszych filmach z przed 
trzydziestu lat.

Ogłuchli, nie słyszymy siebie nawzajem. O tym, żeby 
móc wrócić do akacjowej alei, do naszego okopu, mowy nie 
ma; W padamy więc do już napełnionego bunkra Branic- 
kich, przyciskamy się do sypiących piaskiem, trzęsących się 
jego śc ia n .. Katiusze biją! Katiusze wala! Katiusze...

W tym czymś nieokreślonym ł piekielnym odróżniamy 
już prawie wyraźnie: *— Ura, ura, ura!

Tym razem już naprawdę przyszli, są. Z  nastawionymi 
karabinami, z grana'am i golowymi do rzu 'u, bo przecież wi­
dzą przed sobą po proshi nienueckie bbnkry...

—■ Bracia, nie strzelajcie! To my Polacy, grażdanie!
Dosłyszeli t podpuszczali karabiny. W yskakujemy 

z bunkrów. W itamy ich tak, jak się Wita samo zbawienie. 
A i oni w i'ają nas. Ale to trw a jedr.ą chwilę, krótką jak 
błysk lufy, bo oni muszą iść dalej, śpieszą na zachód zdoby­
wać resztę Rejen’ówki i na południe zdobywać Radzymin. 
Ze wszystkiego widać, że tu będą ciężkie boje. Nie'mcv sie­
dzą w okopach zaraz blisko na wzgórzu nadrzecznym, Niem­
cy walą m trzech tanków, ruszają przez nasz plac...

— Bracia, co my ze sobą rnamv robić? Dokąd iść?
A wy idłlłe priamo po naszej prawałokle, na wastok. 

na wastok... —
Chyba jednak wrócimv do okopu po naśze plecaki? Mój 

mąż zdecydował się, ale jednak ledwie się wychylił i  dru-. 
giei s'rony domu, któryś z trzech tanków sfrzelił, zoba­
czywszy go. Pocisk uderzvl w śo’ane domu, od1amek ryko­
szetem ugodził W głowę... Mąż mói pada, ale już się podnosi..

—- Nic, głupstwo, nic nie będzie! Gdzież ła praw ałoka?
W ięc biegniemy przez piać do olszyny, Cała gromadą. 

Z północnej strony naszego placu walą za nami Niemcy już 
teraz z trzech tanków. Gdzieś opodal w  olszynie śród drzew 
trzaskają karabiny, walka idzie wręcz. Nad nąmi i dokoła 
pociski się rozrywają, a my biegniemy w gromadzie, wszyscy 
ći do 'ad ukf**ol w na*’1- ' " —’’icF bi*f»Lrseh« P -»nirc’i. Gio4ka, 

E w a ,  dzieci Wlodzio. Z  plecakami, z  tobołami, tylko m y

bez niczego, tak, jak Wyszliśmy przed godziną z okopu.
olszyna, teraz hadbrzeżna łąka, ale nad nil

Już
kończy się olszyna, teraz hadbrzeżna łąka, ale nad nią ni­
sko przełam ią hucząc niemieckie samoloty. To nic, to nici 

I już biegniemy po miękkiej, mocno zielonej trawie, po- 
pr2esżywanej czarnymi korzeniami nadbrzeżnych olch. Bie­
gnąc, co chwila sprawdzamy oczami ową zbawczą prawa- 
łokę, ów drut łączności dopiero co zaciągnięty po ziemi. Na­
przeciw nam nadbiegała żnlrre-ze £zcrw nnei Armii W prze­
ciwieństwie do niemieckich źołcerzy, opakowanych w grube 
mundury i obwieszonych ciężkim wojennym sprzętem, jak 
manekiny, ci mają proste letnie bluzy i lekkie buty z zielon­
kawego p łó łna. I tak z karabinami w rękach, z granatami 
u pasów biegną sobie lekko pod te s 'rżały, z pod których 
my właśnie uciekamy. Jeszcze ma!ą czas uśmiechnąć *ię 
do nas, pozdrowić nas i ręką wskazać kierunek drogi....

W porywie wdzięczności bez granic ści&kąmy pierwszego, 
który się do nas uśmiechnął, drugiego, dziesią'ego, jeszcze 
jakiegoś i jeszcze.... Chcemy zapamiętać każdą mijaną twarz 
jesteśmy pewni, że ją zapamiętamy, i zapominamy natych­
miast, chwytająp wzrokiem w biógu następną twarz i 2nowu 
jakąś inną. I tylko ten ogólny obraz, jednocześnie ruchomy 
i stały, widziany przez zasłonę łez radości, zapamię‘amy 
oboje do końca życia: w zieleni i niebieskości poranka żoł­
nierze radźieccy to biegną gromadkami, to gęsiego ścieżką 
po nadbrzeżnej trawie, lekko, odniechcenia, jakby na jakąś 
zabawę, a przecież w możliwą śmierć i pewne zwycięs'wo.

O jakiejś chwili spo«‘rzezamy, źe drut prowadzi nas iuż 
nie po trawie, tylko po ziemi popiela'ej, zrytej i stra 'ow a- 
nej. Później biegniemy szpalerem czarnych kominów spalo­
nej wsi Losie , potym przez coś w rodzaju małego koczowi-

i źe idziemy W kierunku na Lublin. Oficer mało co wiedział 
o K ra;owei Radzije Narodowej, na 'on rast zdunrał ras i za­
chwycił radosnym uśmiechem, jakim powitał, że obo;e je­
steśmy fdsarzami. W ciagn dbmie? d^ogi do T ubLna wiele 
razv widziV!śmy ten uśmiech dobry f jasny na dźwięk słowa 
„pieatiel", słowa zaprawdę magicznego dla wszystkich serc 
radzieckich.

(D. e. •.)
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450 milionów złotych iia odbudową Stolicy
Preliminarz hiśźstowy n  p i irm zy  kwartał feieź. rakn

Preliminarz budżetow y M ioiaterstw a 9 k a r w oaa sum a 125.290,000 ił . aa iaa ty tu c je  a* t p rzew idu je  lię  223.000 t t .  i aa roboty p n y -  
a  u  I  k w a rta ł 1946 r . ' p rzew idują, jak  ju t  ży tec rn o ic i pub ticaae ł. na kom unikac ję  m iej gotow aw cze 91.650.000 zl.

alnfŁAf lliomw m• Ami f ««nł> a.tr w l i  Alt? łWl o) 1 I im  . o . ..

1.825.000 zł. Na odbudow ę budynków  tip i-  
ta lnych  p rzeznaczono  — 14.670.000 zł., na 
budynki szkolne 25 800 000 zł. i na dom y fiń

pok ró tce  donosiliśm y 450 m ilionów  zło tych  
aa  odbudow ę stolicy.

Z te j sum y na ob iek ty  państw ow e zo sta ła  
p rzeznaczona kw ota 32.814.000 zł., na ebiok- 
ty  gm inne m. st. W arszaw y z a ś —296.033 000 
ał. Poza tym  na ob iek ty  innych w łaścic ie li 
zostan ie  w yasygnow ana sum a zł. 95.519.000.

W  d zia le  obiektów  państw ow ych, na b u ­
dynk i d la  u rzędów  przew idu je  t ią  8.950.000 
zł., na dom y m ieszkalne 5.448 000 zł., na in ­
ne ob iek ty  państw ow e 14 335 000 zł. i na  b u ­
dy n k i zabytkow e 2.081.000 zł.

Z k redytów , p rzew idz ianych  na ob iek ty  
gm inne m. *t. W arszaw y, zostan ie  w yasygno-

Goilziny odjizdśw , 
tramwajów

M a inform acji pasażerów  tram w ajów  w ar 
ęzaw skich podajem y , że godziny pierw szych 
odjazdów  tram w ajów  z rem iz num erów : „ 1",
*2", „9", „3" usta lono  na 5.50 rano; pozo­
s ta łych  tram w ajów  od 6-ej.

O d jazd  osta tn ich  tram w ajów  w ruchu 
norm alnym  d la  w szystk ich  wozów n astępu je  
około godz. 21.50, nie później jed n ak  jak  o 
godz. 22-ej. Pociągi tram w ajow e t. Zw. słu -
tbow o - p asaże rsk ie  odchodzą: z G ocław ka 
«  5 rano, z B ródna (cm entarz k a to lick i) o
g. 5 min. 2, ul. S,w. Wiłttemitego o 5 min. 02 • **» — — . —*—7 —  ~t—
oraz O kęcie i PI. Zbaw iciela pun k tu a ln ie  e 1 dającymi odłam kam i rmiru, tynku, r s  
godz. 5-e j. 1 — , ' n - ----J ---------------------- L 8 3W

>ką 34.695 000 zł. i na budynki, p rzeznaczo- | 2  pośród  sum, przeznaczonych  na odbu-
ne d ia  o rgan izac ji spo łeeznych  i m iejsk ich  dow ę obiektów  Innych w łaścicieli, p rzew idu­

je się na budynki biurow e 13,531 000 zł., na 
budynk i m ieszkalne 58.206 000 zł Poza tym 
w p re lim inarzu  z n a jd u je  się kw ota 18.002.000- o u  e i t u j u u j v  n i r u k o  t u . u v u - w u

skie 3.880.000 zl. Na inne eb iek ty  m iejsk ie  2j n ,  inne obiekty , o raz  — 5.780.000 zł. na
budynki zabytkow e.

Huraganowa wichura w Warszawie
Runęła wiała przepalanych mariw-oiiary w ludziach

W ichura, trwająca całą  ubiegłą do- kilkunastu punktach W arszaw y (dane 
bę była dla m ieszkańców  W arszaw y ( ze śródm ieścia) silny napór wia ru 
pew nego rodzaju kosąm arem . Ludzie, j! przew rócił ściany w ypalonych do- 
w  obaw ie przed zlatującym i z w ypa-jim ów . Na K oszykow ej dwie osoby zo- 
lonych dom ostw  płatam i blachy, strą stały  ciężko  ranne. Na Śniadeckich

na w szystk ie  strony. W  chw ili gw a ł­
tow niejszego naporu w ia ru przecho­
dnie kryli się po bramach.

R zeczy w is'e  n iebezp ieczeństw o by 
ło  pow ażne. Św iadczą o tym ofiary w  
ludziach lźel lub ciężej rannych spa- 

, ,  da;ącym i odłam kam i muru. tynku, re 
i sztdk rur d eszczow ych  i blachy. W

D et l im  popraw a
na teranaoh delkniętycSi powodzią

Na terenach ob;ę'ych pow odz!ą w  
pow. puław skim  oddziały w ojskow e  
przys ąpiły energicznie do akcji ra­
tunkowej. M eldunki jakie nadesz’y o- 
8ta‘nio są pocieszające. N astąp-} spa­
dek w ody o 30 cm. Nas ępnie m róz  
trwający od kilku dni po’ rył lodem  
zalane tereny, tak, że m cz -a naw ią­
zać lącztiość z odciętym i przez po­
w ódź wioskam i. W ięk szość dom ów o- 
nnmniiiiiiiiiHiiiiiiiiiimiiMni«B»wiH.T •.niiiN

Nowr anier
„ M ł o d z i  I d ą “
Nr. 5 tygodnika „M ŁODZI ID Ą " z dn 

17 bm. zaw iera m. in. a rty k u ły : „Życie mó­
wi o książkach , książk i m ówią o życiu*, T a ­
deusz K ościuszko—- bojow nik dem okracji — 
A. R owińskiego, w yw iad z p ierw szą kobietą 
—  prezesem  B ra tn iak a  — K. G alew skiej, 
rep o rtaż  fabryczny — J . L. O rlickiego, fe­
lie tonu  E. W achnow skiej, poezje  W. Dzięcio- 
łow skiego, p rzeg ląd  p rasy  i w ydarzeń po li­
tycznych, k ron ikę  o rg an izacy jną  oraz  dwu- 
Mzonny, bezp ła tn y  d o d a tek  „P rzeg lądu  Spor 
t owego*.

calała; m ieszkańcy nie chcą się ew a ­
kuow ać, proszą tylko o żyw ność. 
W czoraj sam olo y bom bardow ały za ­
tor na W iś 1 P racow ała rów nież ar­
tyleria.

P os'an ow ’ono ew akuow ać dzieci 
s arców  i chorych * terenu gminy 
Karczm iska.

POMOC DLA OFIAR POW ODZI 
W  LUBELSKIM.

Na w ieść  o k lęsce  po% dzi ■— Za­
rząd G łów ny P olsk iego C zerw onego  
K rzyża w ydal n iezw łocznie p o lece ­
nie, aby okręg lubelski PCK rozto­
czył op iekę n ad \n icszczęśliw ą ludnoś 
cią zalanych wsi Akcia pom ocy zos­
tała już podjęla. Ponad'o Zarząd G łó  
wny PCK w  dniu 18 b. m w ysła ł na 
dotknięte k lęską pow odzi tereny po- 
w ia'u puław skiego sam ochód z dai*a 
mi A m erykańskiego, Brytyjskiego, 
Kanadyjskiego, Sźw ajcarskiego i 
Szw edzkiego C zerw onego K rzyża w  
postaci odzieży, odżyw ek i leków .

nym w  całkow icie  zrujnowanym d o­
mu. Znajdujące się w  nim osoby, od­
niosły, szczęśliw ie , ty lko lekk ie obra 
ż e n i ą .

Szalejący w icher uniem ożliw ił zu­
pełn ie  prace rozbiórkow e prow adzo­
ne o s ‘a łn?o dość intensyw nie na zle- 
.— BOS- u.
W  kilku punktach m ias'a w icher wy  
dmuchmąc iskry z prym itywnych p ie­
cyk ów  snoyrodował pożary, szczęśłi 
w ie 'łum ione w  zarodku.

W  p o ’̂ ocnei dzieln'cy mias'a i na 
S'arvm  M 'eście szkody w yrządzone  
przez wichurę Są b. pow ażne. D oty­
czy ło zw łaszcza ulic ca łk ow icie  żm i- 
now anych i n’cmal nie zam ieszka- 
ł^ h ,  tak. że of'ar w ludziach, poza 
kilkom a !ż": ra-mvmi _  dotąd nie za- 
n o'ow sn o  W alenie się ścian na nie- 
k'órvch, niezam ieszkałych tikcach  
W arszaw y przybrało ‘akie rozudary, 
że oczyszczone iezdnic znowu przy-

Z Ż Y C I A
DOROCZNA K O N FE R E N C JA  

W O JE W Ó D Z K A

W  J a  23 ł * 24 tl  odbędzie «ię w W ar­
szawie w ta li PP S  T ea tru  „C om edia” przy 
ul Szw edzkiej 2-4.

D oroczna K onferencja  W o h w ó d zk a  
Po rządek  dzienny dn. 23 II (sobotal 

godz 15-a t Zagajenie. 2 W ybór P rezy ­
dium. 3. Pow itanie, 4. R efera t Polityczny, 
5 Część a rty s ty czn a

Dn. 24 II (n iedziela) godz 9-a 1 S p ra ­
wozdanie. 2 D y sk u sji, 3 W ybór nowych 
w ładz WK PPS. 4 W olne wntoski.

Na obrady  w  ciągu pierw szego dnia wstęp 
m ają . A ktyw  D zielnicow y, Poczty S z tan d a ­
rowe i zaproszeni gościa.

Drugiego dnia obrad  w stęp  w yłącznie ty l­
ko dla delejfa tów W zw iązku z konferencją  
W oj Kom poleoe się odwołanie^ w szystkich 
zebrań i uroczystości p a rty jn y ch . Je d n o ­
cześnie W K wzywa K om itety  Pow. i Dzieln. 
o n ad sy łan ie  im iennego spisu delegatów  na 
konferencję  do dn 2tt b aa.

itftwpi'iTTftiitmtittjiimtifflfuttimmtflrTfiiUfituimntfwmwinwmmsntwtJiitttmtt

O  u s ł y s z y m y
L o  Uf R A D I O

8ROD A 20 LUTY 
7.00 Dzień, por 7.15 Muz. z p ły t. 7.50 0  

czym pisze p rasa  etoł 8.00 Pow t. dzień, por, 
1100 K ronika W -wy. 12.15 Dzień, połud 
12.30 Pieśni \  Pankiew icza 1 Friem anna w 
wyk W. Ć w iklińskiej. 12.50 Skrz. posz rodź 
13 05 Aud. d la dzieci, w wyk dzieci szkolił, 
13 20 Na ziem iach odzyskanych 13.30 Rozmo 
wy z żołnierzam i ppw rac. z A nglii 16 20 
A ud słow no m uz p t „Zaloty** w opr&c. 
J. K oechera. 16.20 Konc muz. lek  1640 
Przegl. codz 17 00 W ystęp  reprez. o rk  
W ojaka Polsk 17.15 F n g m  kom M o lie ra  
p t. „M ieszczanin szlachcicem*' 17.30 Re­
cita l w ioloncz K W iłkom irskiego. 18 15 
Przcgl. p rasy  k ra j 18.20 Aud chopinow ska 
w wyk. M. R ilińskiej - R iegerow ej. 19.15 

,  . —- — Skrz. popz. rod*, zagr. 19 40 Dzień w ecz.
brafv wvgJad zasłanych rumowiskam i 19 55 Konc M ałej O rk PR 21 30 Skrz po«z

Z O B R A D  P . Z. P , N .
W  drugim dniu obrad w alnego z e ­

brania Polskiego Żwiązku P iłki N oż­
nej uchw alono szereg zasadniczych  
w niosków  i tak: u !w orzvć okręg za- 
głęb iow ski z siedzibą w  B ędzinie, o- 
kręg m azurski z siedzibą w  O lszty­
nie, okręg zachodnio - pom orski z sie 
dzibą w  K oszalinie, okręg Gdański z 
siedzibą w  Gdańsku oraz podokręgi 
autonom iczne w e W rocław iu i Ligni- 
cy z tym, że nas*ąpi określenie gra­
nic oraz mapki przynależnych do 
nich m iejscow ości. Przem ianow ano  
nadto au'onom iczoy podokręg R ze­
szow ski na okręg R zeszow sk i i au ‘o- 
nom iczny podokręg S ied leck i na po- 
dokręg Podlaski z siedzibą w  S ied l­
cach. Burzliwą dyskusję w yw ołała  
sprawa utw orzenia podokręgu O pol­
skiego. Postanow iono sprawę: okręgu  
O polskiego od łożyć do czasu, aż w y ­
łoniona kom is’a, złożona z przeds'a- 
w icieli w szys'^ ich  miast polskich, 
zbada dokładn:e m ożliw ości. W alne 
zebranie nadało godność członka ho­
norow ego byłem u p rezesow i p o lsk ie­
go zw iązki p iłk i nożnej inż. T adeu­
szow i K ucharowi. W  w olnych w nios­
kach poruszono spraw ę szkolenia za 
w odników , zniżek kolejow ych, bada­
nia lekarsk iego zaw odników , jednoli- 
tych |egitym acji dla w szystk ich  okrę­
gów  i spraw ę odoow iednich terenów  
pod budow ę boisk  i stadionów  piłkar  
skich.
O K R ĘG O W Y  Z W  Z A W PRACOW. W  F 

I SFO R T U  
W  d n ia  24 lu tego rb. w Warszawie w lo-1

Icalu w łasnym  aa stad ion ie  W olska  P olsk ie- 
go (ul. Łazienkow ska) odbędzie  się zebranie  
o rgan izacy jne  pracow ników  w. f. i sp o rtu  o- 
kręgu w arszaw skiego J a k  w iadom o, Polski 
Związek Zaw odow y P racow ników  W. F. I 
S p o rtu  jednoczy w sw ych szeregach oprócz 
wychowawców i nauczycie li w ychow ania lizycz 
nego z pełnym  cenzusem  rów nież tych w szyst 
kich, k tó rzy  m ają  do czynienia s ta le  i zaw o ­
dowo z dziedziną w. f. i sportu .
„WARTA** (P O Z N A ń) -  KK S „ORZEŁ** 

(W A R SZ A W A ) .
W dniu 17 m arca rb. p ięściarze  p o zn ań ­

skiej „Warty** zaw itają , znowu do W arsza ­
wy w celu rozegran ia  sp o tkan ia  z zespołem  
K olejow ego K lubu Sportow ego „O rzeł*, po ­
siad ająceg o  w swej sekc ji p ięściarsk ie j ta ­
kich  zaw odników  jak  Sobkew iak, C cortek  i 
B łażejew ski.

MISTRZOSTWA NARCIARSKIE POLSKI 
OMTUR I RKS-ów.

W  dn iach  16 i 17 lutego br. odbył*  się w
D usznikach aa D olnym  Śląsku O gólnopol­
skie M istrzostwa N arcia rsk ie  Po lsk i O M TUR 
i RKS-ów. W  zaw odach  b ra ło  u d z ia ł 120 z a ­
wodników  rep rezen tu jący ch  w ojew ództw a 
K rakow skie, Poznańskie, W arszaw skie , Łódz 
kie, D olno - Ś ląsk ie  i G órna  - Ś ląskie.

P ierw szego d n ia  m istrzostw  uzyskano ua- 
s tęp u jące  w yniki:

Bieg 12 k rt. 1. T ajm ec — OM TU R G ole­
szów 40 min. 10 sok. 2. Ł apanow ski — 
OM TU R W ałb rzy ch  — 50 asie. 23 sek. 3. 
F rukau — RKS Zw iązkow cy K raków  — 51 
mla. 42 sek. 4. M ark iew icz — O M TU R  B yd- 
goezez — 51 m la. 42 sek.

Bieg zjazdowy 1. Tajmer — OMTUR Go­
leszów — 1.30 min. 2. Ryś — OMTUR Cie­
szyn — 1.38 min. 3. Sikora ~  OMTUR G o­
leszów  — 1.39 mia.

D rużynow o po pierw szym  dniu zaw odów  
prow adzi 1. W oj. Do tao  - Ś ląsk ie  — 387 
pkt. 2. W oj. Śląskcr D ąbrow skie  — 317 pkt. 
3. W oj. K rakow skie  — 138 pkt.

w ertepów . (v)
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ŚRODA L ITE R A C K A
W  n a jb liższą  „Środę L iteracką*' Związek 

Zaw odow y L ite ra tów  Polskich  20 bm. o g o ­
dzinie 16:ej w gm achu BOK III  p. odbę­
dzie się w ieczór au to rsk i M ary ty  M orsztyn- 
kirwfcz.

O dczytana zostanie  kom edia p , t. „Ka/ę- 
#yc w y sied lo ry "

rodź zagr 22.30 „W iatr i pop ió ł” fragm  po 
eroatu A Słonim skiego 22.45 O stat. wiad 
dzieo. rad. 22.55 Przegl. p rasy  zagr. 23 00 
Konc z p ły t 23.25 Skrz. posz. nsidz zagr. 
24 00 Hymn.

„M IE Ś 7 'Z A N IN  SZLA C H C IC EM ’* 
M O LIER A  W RADIO.

Dnia 20 lutego, o godz 17 15 otw orzony 
zostanie  p r ie d  m ikrofonem  PR, fragm ent 
znakom itej kom edii M oliera p. t. „M ieszcza­
nin szlachcicem**.

Dmh
W  SP R A W IE  D O PŁY W U  W ODY

D y rek cja  W odociągów  i K analizac ji w 
W arszaw ie  zaw iadam ia, że w spraw ie o tw ie­
ran ia  dopływ u wody do nieruchom ości na le ­
ży zw racać  się w yłącznie do D yrekcji W odo 
ciągów  h K an alizac ji, S tarynk iew icza  5, I pie 
tro , pokój N r 26

1 Nazw y ulic. na k tó ry ch  zosta ły  zakończo­
ne napraw y  pow ojenne i gdzie można otw ie­
rać  po łączenia  wodociągow e z siecią m ie j­
ską *ą periodycznie  og łaszane w prasie

W r/.elkie o tw ieran ie  dopływ u wody przez 
oooby p o s t r o n n e  „ .O w a d z ie  może d e  m arno- 
trawmtwa w skutek  opływ u wody przez uszko 
dzone przew ody Pozatym  w łaścic ie le  n ieru ­
chom ości we w łasnym  Interesie  nie powinni 
posługiw ać s ię  kosztow nym i a sakodliwym* 
poką-tnymi pośrednikam i.

W szelk ie  po łączen ia  n iepraw ne będą  przez 
D y rek cję  W odociągów  i K analizac ji zam y­
kane, a w łaścic ie le  odnośnych n ieruchom o­
ści narażen i zo stan ą  na s tra ty  pieniężne i od 
pow iedzialność  sądow ą za k rad z ież  i m arn o ­
traw stw o  wody.

RUCH JE D N O ST R O N N Y  NA M OŚCIE 
W YSOKOW ODNYM

Na m oście w ysokow odnym  zarządzono  je ­
dn o stronny  ruch kołowy. Z arządzen ie  to  jest 
spow odow ane koniecznością p rzep ro w ad ze­
nia odpow iednich  zabezpieczeń w skutek prze 
ciążenia* m ostu. Roboty zabezp ieczające  po­
trw a ją  pew ien czas Ruch piescy odbyw a się 
norm alnie.

W  celu uspraw nien ia  ruchu  jednoetrou-
nbgo rw iękseono  ilość osób regu lu jących  ja ­
zdę wozów ua moście. D okonane w p orę  za ­
bezpieczenia pozw olą na u trzym an ie  te j jedy 
nej dziś łączności z P ragę.

K O M U N IK A C JA  SA M O CH O D O W A  
W A W E R  -  G O C ŁA W EK  -  MOST 

Od soboty  16 lu tego P  U. S. uruchom ił 
kom unikac ję  sam ochodow i na tra s ie  W a­
w er — G ocław ek — Al Z ieleniecka Sam o­
chody k u rsu ją  w godzinach od 10-ej do  14-ej 
Koszt p rze jazd u  na całym  odcinku  wynosi 
zl. 30.— , na odcinku  W aw er — G ocław ek 
(pę tla  tram w ajow a) 20 z ł N araz ie  sam oeho 
d y  odchodzą eo pó* godziny.

DA LSZE E K SH U M A C JE  
M iejsk i Zakład Pogrzebow y p rzy stęp u je  

de  d a lsze j ekshum acji o fia r b estia lstw a  h i­
tlerow skiego  z terenu  dzie ln icy  Pow iśla w 
czw oroboku u lic : K rakow skie  P rzedm ieście  
— K arow a, do W ybrzeża K ościuszkow skie­
go, W ybrzeże K ościuszkow skie, W ioślarska 
Solec, Zagórna, G ó rnośląska , W ie jsk a , K sią­
żęca, Nowy Św iat, K rak -P rz e d m , K arow a

W  następnym  e tap ie  uaatąp i ekshum acja 
zw łok z dzielnicy Czernia-kowa a mianowi-. 
d e  terenu objętego ulicam i: od C hełm skiej, 
Chełm ska, B elw ederska, Parkow a, Łazien- 
ki, A grikola, M yśliw iecka, Fabryczna  do 
C zerniakow skiej.

Osoby zain teresow ane mogą uzyskać b liż ­
sze inform acje  w M iejskim  Z akładzie  Po­
grzebowym ful B agatela  IO ).

M iejski Z ak ład  Pogrzebow y zw raca sie 
z apelem  do O byw ateli, aby kom unikow ali 
o zn a jdu jących  się grobach poległych, nie 
zarejestrow anych  prze* PCK, wekutek za ­
tarc ie  śladów , a w iadom ych m ieszkańcom  
dzieln ic objętych pracem i ekshum acyjnym i 

PO M OC D ZIEC IO M  M O KOTOW A

D n o " '*  19 .**' * ^0^ , ' 13‘* ' w lokalu
PPS. —- Chocisneśca 4 — odbędzie  się pierw 
'z e  publiczne zebran ie  D zielnicow ej Komisji 
Pom ocy Dzieciom  i M łodzieży — D zielnicy 
M okotów — ną k tó re  K om isja zaprasza  
kierow nictw a szkół 1 p rzedszko li, p rzed sta - 
wioieli Kół R odzicielsk ich  oraz  w szystk ie  o- 
soby zain teresow ane.

PR ZED ŁU ŻEN IE  L IN II K O L E JO W E J
W  ram ach akcji uspraw nienia  ruchu p o d ­

m iejskiego M inisterstw o K om unikacji p rze ­
d łuża dla wygody pasażerów  pociąg Nr. 841 
W -wa W ach. - M ińsk M azow iecki do stacji 
Mrozy.

O d jazd  pociągu z W -wy W sch. a  godz 
9 m. 45 — p rzy jazd  do M rozów  godz 
12 m. 20. Spow rotem  o d jazd  z M rozów o 
godz. 12. m. 45 p rzy jazd  d e  W -w y bez 
zmian t j. o godz 15 m 12. 
N O W O CZESN E M ETODY ZW A LC ZA N IA  

CHORÓB W EN ERY CZN YCH
W e w torek, dnia 26 b m. o godz 11-ej 

w sali w ykładow ej M inisterstw a Zdrowia 
wygłoei re fe ra t w języku polskim  przyby ły  
z A nglii Dr J .  Feiner. T em at p re lek c ji: 
„Now oczesne m etody zw alczan ia  chorób we, 
nerycznych.

OGŁOSZENIA OSOBNE
DR MED SIEŃ K O  KSAW ERY Iz W ar­

szawy) sp ec ja lis ta  chorób skórnych i we 
neryczaycb  pęcherza P rzy jm uje : Łódź. ul 
B ilińsk iego  132 w godz. 12 — 2 1 4  — 6 
Tel er 205-55 «M

PO SZ U K U JE  się pojsoju um eblow anego lub 
nieum eblow anego, m ożliwie w centrum  dla 
sam otnego pana. Ł askaw e zgłoszenia p ro si­
my k ierow ać do red ak c ji „ROBOTNIKA*', 
W arszaw a, Al. Je rozo lim sk ie  121, lub te le ­
fonicznie 885-05. (166)

O D PR A W A  PR ZEW O D N IC ZĄ C Y C H  • 
I SEK RETA RZY  OM TUR.

K om itet M iejski OM TUR — W arszaw * 
zaw iadam ia, że w środę 20.11 o godz 18 
w lokalu  KC. (M okotow ska 3) odbędzie, się 
odpraw a przew odniczących i sek rre ta rzy . 
Obecność obowiązkowa.

ZEBRANIE PARTYJNE
W  piątek  dn 22 II — godz. 17 — Ze­

bra nie dzieln icy  G rochów  (Podskarb ińska  8) 
z refera tem  tow. K ołakow skiego na tem at: 
„Z agadnienia  finansowo - gospodarcze'*

Godz 18 — Z ebranie dz O chota — (N ie*  
cewi^rza 9) z re fera tem  tow Boroeińskieg* 
na tem at „Zagadnienia p o lityk i w ew nątrz- 
n e j“.

. KALEND ARZ ZEBRAŃ OM TUR 
W to rek  dn 19. U.

— G rochów (Podskarb ińska  6) godz. 18. 
— Z ebranie o rgan izacy jne  z refer. Tow. Ko- 
terw aa.

C zw artek  dn 21 11.
— C zerniaków  — (S tępińska 42) o god*. 

18 — Zebranie o rgan izacy jne z r e i  Tone, 
D eracińskiego: „Cele i zadan ia  naszego ► 
stro ju  dem okratycznego".

Ochota (N iem cewicza 9) o godz. 18 -*  
Z ebranie o rgan izacy jne  z refera tem  tow, 
K tichsrskiego.

M okotów  — (Chocim aka 4) godz 18 — 
Z ebranie o rgan izacy jne z re feratem  tow. 
T rojanow skiego: „Podstaw y m a te ria liu M
dialektycznego".

Piątek dn 22. 11.:
W ola — (Ogrodow a 39-41) gods. 17 - •  

Zebranie o rgan izacy jne  z referatem .
Sobota dn. 23. Jl.

— Śródm ieście (M okotow ska 51-53) god*.
16 — Z ebranie o rgan izacy jne  s refera tem  
tow Lubelczyka.

ZEB R A N IE  K O M IT ET U  DZIELN. WOLA.
Dn 20 bm o godz 16 odbedzie się posie­

dzenie K om itetu D zielnicy W ola w lo k al*  
Dzielnicy przy ul O grodow ej 39-41.

PLEN A R N E PO SIE D Z FN IE  KLUBU 
RADNYCH

Dn 19 bm. o godz. 13 w lokalu  p rzy  u l
Al. S ta lina  39 odbędzie «ię plen rne posie­
dzenie Klubu R adnych PPS. — Rady N aro­
dowej m. st W arszaw y Na porządku  dzien­
nym spraw y zw iązane ze zbliżającym  słę p le­
narnym  posiedzeniem  R aj’ N arodowej 

O becność członków  1 obowiązkowo.
D ZIELN IC A  M OKOTÓW

W  środę, dnia 20 bm., o godz. 17 w lo ­
kalu  Dzielnicy przy ul. Chocim skiej 4 od­
będzie się posiedzenie Kom itetu.

W e czw artek, dnia 21 bm., o godz. 18 
odbędzie się zebranie w zy sU id s caraądów  
kół zawodow ych PPS. D zielnicy MokotósK. 
Obecność zarządów  Kół obowiązkowa.

(TEATRY]
O pera  (M arszałkow ska 8). Godz. 17.38 

C yrulik  Sewilski ' Rossiniego.
* Teatr P olski (K arasia  21 dziś o  god*

17 30 .Lilla W eneda'* w prem ierow ej obsa­
dzie

Teatr P ow szechny m  ał W arszaw y ( lo r  
m oiskiego 20) d ram at H enryka Ibsena „W róg 
ludu"

Teatr C om edia  (Szw edzka 2-4) codzien­
nie o godz 18 kom edia karnaw ałow a M Ba­
łuckiego p t „Dom O tw arty ' w reżyserii J .  
B iebcza -

T ea tr  U cdy  (M arszałkow ska 81) — O
godz 18 prem iera  kom edii A ntoniego Cw oj­
dzińskiego „F reu d a  teoria  snów ” w wyko­
naniu Zbigniewa Saw ann 1 Lidii Wysockiej. 
R eżyseruje Zbigniew Saw aa.

Praski Teatr R ew u  iZvdm untow ska 8 |a 
gra codziennie rew ię pt ..Aby do wiosny*. 
Pocz o godz 17 1 19 W niedziele 1 św ięta 
o 15 17 1 19

Sala W edla  (Zam ojskiego 26 |: dziś *  
godz 18 .Skiz ' Z apolskiej a M ieczysław ą
Ć w ik l iń s k a

(KIMA)
Kmo .A tlantic~  ul Chm ielna 33 tioWJ 

film p ro d u k c ji angielskie) .N ieuchw ytny 
Smith*' w ro lach gł ; Leslie H ow ard 1 Mary 
M orris N adprogram  Aktualnotei P elthte)
K roniki F ilm ow ef '

Kino Polonia  M arszałkow ska 58 „Pranej* 
W yzw olona' oraz A ktualności

Kino .T ęczo "  Żoliborz — Suzina 4 Ko­
media n ieporozum ień m iłosnych C ztery  Ser 
ca“ oraz A ktualności Polskie j K roniki F il­
mowej

Kino „Syreno* Praga — Inżynierska 4
Film  polski .Strachy" w ro tach  gł 1 J  An­
drzejew ska H Karw ow ska. M Ćwiklińska,
E Bodo J W ęgrzyn oraz Aktualności Pol­
skiej K roniki Film ow ej

Początek  seansów: we w szystk ich  kłnacht 
13 15 17. 19, w a iedzie lę  I św ięta po r« a* ł| 
o 11-ej

U W A G A : B ilety ulgow e w p rzed sp rzed a­
ży d la członków Zw Zaw i O rgam zacyf 
M łodzieżow ych do nabycia biorow o w Ra­
dzie Zw Zaw przy ul Tsrtfowei 15 oraz l w. 
7.aw Prac Bodowi ul M arszałkow ska 12. 
codziennie od 9 do 12 ei *  poi

W Lred Z25N dr l ki e m 100 \ r L ” th a i*  * Z ™ ' 1'" " '* ™  rof  .,n, ' P^arV po 3 żł 'T rąd ow e, p r z e la l i  nekrologi 1 mm szerokość,
«  uusiym  drukiem 100 proc. drozei W numerach n i e d z i e l n y c h  50 proc drożej Przy w ielokrotnych ogłoszeniach -  rabat

-  — * Robotnik*" -  W a r ,zaw*. Al i e S S j  A gen ci, Prasowa PA P 'Biuro O głoszeń 1 R eklam  -  W arszawa. P ierack ie* , 11.

1 szpat*a po 10 zł reklam owe 1*5 zl. 
Za term inowy druk ogłoszeń Admi

P la i - A ^ t , :  r  , I 14 n u o o i n i a a  —  w a r s z a w a ,  j e r o z o l i m s k i e  n r  U l  K o ls k a  Agenc a Prasowa PA P R iu r n

i  r ^ T .  *
Dział R eklam y Spćłdz W ydaw n „W ydaw nictw o Ludów*" — ul Bagatela 10 m 35. tel

REDAGUJE KOMITET B -  02536

Prasowej „G LO B” — Dział Reklam y —  ul. Złota 4 .  

n r  8  6 7  79

Nakładem Spółdzielni Wydawoieaej .Wied**". Drak. Soólds. W»d. „Wiedae ar I -

J


